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P o  przeczytaniu w  publ icznych  pi -  n o w n y  ten Mąż piln;e c z u w a i a c ,  nie ty l k o
amach doniesienia , że Nayiaśnićyszy Itn- 
perator i Król  p r z y b y ł  do stolicy kr a iu ,  
Urzędnicy  Deptu  Kr ako ws ki ego  K r ó l e w ­
s c y ,  na czele których  J * .  Eommissarz  

l e t n o n o c n y  do uorganizowania tuteysze-  
EO Miasta K r a k o w a  De legowany  , udal i  
się do h o ś i i o ł a  Sgo P i o t r a , gdzie odpra­

wi o na  została Msza śpiewana.,  a  po sto- 

w » n f m  do okoliczności  k a z a n i u , po  z a ­
niesionych do Boga  m od ła c h,  odśpiewać© 
1 't U  tum  z  z w y k ł ą  Modl itwą  fac
Regem Nojiritm  , na podz iękowanie  F a y -  
'* y is z e y  O pa tr zn oś c i , że nadającego nam 

Q y c a y z n ę  , M on ar ch ę ,  do stolicy J eg o ,  
szczęśliwie do pr o wa dz ić  rac zy ła .  Ż y c z e ­
nia te po wt ór zo n e  zosta ły  w  To ast ach  na 

©biedzie u Zastępcy Prefekta,  gdzie p r z y ­
tomni  Nabożeństwu zgromadzić  się raczy l i  
Wraz z J W .  Jenerałem Porucznikiem Fsse- 
nem gcim . d o w o d z ą c y m  po w r a c a i a ce m  

oy c zy st ey  ziemi  w s p ó ł  Bratniem 
w °y*kietn * . pr zyt o m no ść  Jego p r z y w o d z i ­

ł a  na Dobroć przy by łe go  do stoli­
cy  kraiu Mon archy  , i ł as kawe d la  Niego 

R o z k a z y  nad których  dopei  n iem, sza-

w  czasie pobytu tu swoiego  w  rolcu i 8»J 
w p o i ł  wdzięczność w  serca Krako wia n  d la  
M o n a r c h y ,  ale nadio z iednał  sobie a a  

z a w s ze  szacunek i przywiązanie .

2  W  dr szansy d . 14 L iflo p a i*.
O p i s  P o d r o ż y  

N. Cesarza Wszech  R o s r y y ,  Kr ó la  

Polskiego 
p r ze z  Departdftiuti Ifotsza w slti.
Dnia  11 b. m. o godzi nie t rzy  k w a ­

dranse nai drugą po  południu ,  w i ec h a ł  

Nay iaśnie ysz y  Pan na granicę departamen­
tu W a r s z a w s k ie g o ,  p i 2y  k t ó r e y w y s t a w i o ­
ną była okaza ła  brama tryumfalna*  w t e m  
mieyscu oc ze k iw ał  p r z y b y c i a  M o n a r c h y  
JW.  Prefekt departamentu w r a z  z  W. Pod* 

prefektem powiatu  Ł ę c z y c k o  Zgierskiego 

(mielnickim , i G w a r d y ą  h o nor ow ą z m ło ­
dz ieży obywatelsk iey złożoną.  Z a  zbli­

żeniem się po wo zu  w  kt óry m  Monarcha  
w r a z  z JO. X^*em Jmć Ad am em  Cz art ory ­
skim Czfookiem Rządu t ym cz aso we go  Kró­
lestw a Polskiego,  pr zy br an y  w  mundur  

a-i o Jo  wy  oraz  gwiazdę  orderu orła białe-
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ga  znayd ow ał  s i ę ,  oddaws- .y  JA' .  Prefekt 

N. Panu wia cą  a ttenc/ą ,  poprzedzić Go  
p ó ł  kwadransem do pi«rwszey stacyi we  
ws i  Go s i ko wi e  ozaaczoney .  Przed samą 
godziną  2gą nadiechat M. Pan do wsi  G o d ­
k o w a ,  poprzedzony  przez W . Pędprefe- 
kta  i  gwrardya honorową.  Wieźdsa iącego  
Monarchę  za t rz y m a ł  J & .  Pre fekt ,  chcąc 
G o  siedząctgo w  p ow ozi e  pow itać  naową. 
- r  Nayiaśnieyszy Pan ra c zy ł  wysiąść  z p o ­

ja z d u ,  i stoiąc słuchać łaskawie m o w y  po- 

Źuiey  umieścić się maią cey ,  po  ictóxey 
p r z y i ą w s z y  od JW.  Prefekta opis s ta ty­
s t y c z n y  departamentu , rac zy ł  mu oświad­
c z y ć  i t o ż  samo p o w t ó r z y ć , przy tom nym  
Jicznie zebranym na powitanie Monarchy  
o b y w a te l o m  departamentu; i i  j ed y n ym  
jest  Jego usi łowaniem uszczęśl iwić naszą 
o y c z y z u ę  ; poczem J w imieniu oby wa te l i  
miał  mow ę JW,  Kre ikowski  dawny Jene­
ra ł  w o y s k  .Polsjtich, a teraz Radca  depar­

tamentu  W ars zawskiego ,  która poźniey  
ftp w i a d o m o ś c i  publiczney po dan ą  będzie; 

w y s ł u c h a w s z y  tey m o w y  N. Pan t rowaież  
łas ka w e u cz y n iw sz y  oświadczenie ,  pra­

gnąc pośpieszyć swą  po d r o ż ,  na moment 
t y l k o  z a s z c z y c i ł  swą  bytnością dom gp-  
spoc^rza  JW. Hrabi  Bogumiła Załuskiego,  

Rad cy  z bratem s w y m  d a w n y m  P od ska r­
bim k o ro n n y m ,  z ło ży l i  na piśmie ż y c z e ­
nia sw ey  Ifamiliy dla  naylepszego z Mo­
narchów.  Kwadrans aa  trzecią w y r u s z y ł  
^Monarcha z tey p ierwszey  st^cyi  do drti- 
g i e y  wm ie śc ie  Ł ę c z y c y ,  stol i cy po wiatu  

tegoż Dazwiska  p r z y g o t o w a n e y , w  assys-  
tencyi  W. Podprefekta Łę czyckiego  i gwar-  
d y i  hono row ey  , p r z y b y ł  do tegoż miasta 
o  godzinie w pó ł  dp c z w a r t e y ,  Na wjaź­
dzie do miasta pr zy  bramie t ryu mfaln ey  

j jy itaay  by ł  od Burmistrza miey^cowego
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Rudy mieyskiey  i o b y w a t e l i , i wśród r a ­
dosnych  o k r z y k o w  l icznie zgromadzone-1 

go ludu,  ra iechał  pr zed  pomieszkanie  W -  
Pod pr efe kt a ,  gdzie przeprząg był  pr zy go ­
towan y.  W y s i ą ś ć  rac zy ł  N - P o o  2 pawo.-  I 
zu ,  ;gdzie nayprzód  p r z y y m o w a n y  był  
przez grono  Panien młodych w białe su­
knie z wieńcami  przybranych  , na których 

czele z n a yd ow ał a  się W .  PocJprefektow* 
Kis ie lnicka ,  daley przez obywate l i  depar­
tamentu , których JW. Prefekt przedsta* 
w i a ł ,  poczem oglądał  straż w o y s k a  Pol ­
skiego z artyleryi  konney złożoną. G d y  

przeprząg  nastąpi ł ,  nietrącąc momentu 
ę z a s u ,  ruszył  N. Pan w dalszą p o d r o ż ,  
p rze ie id za i ąc  przez miasto przy biciu w  

d z w o n y  i ok rzykach  nieustaanych ludui  
Niech ży i e  Król  Polski!  W y ie ź d z a ią c  i  
t ey stacy i  Monarcha p o z b a w i ł  szczęścia i 
zaszczytu tak W.  Podprefekta lako  i gwar-  
d y ą  h o n o ro w ą ,  aby mu do następney stą- 
cy i  assystowali ,  oświa dcza jąc  naywyrai ,-  
n i e y ,  pozostanie w mieyscu i nietrudzenie 
Się dalszą d r o g ą ,  którą i b  możności  p r z y ­
śpieszać postanowi ł ,  Zmierzchać  się iu2 
z a c z ę ł o , gdy  z iechał  M onarcha  do gcię./ 
stacy i  , <v mieście Piątku przygotowaney-  
Brama tryumfalna,  przy  którey przez Bur­

mistrza , Radę mieyską  i  obywate l i  witą* 
ny b y ł ,  oraz  całe miasto oświecone zosta­

ło ; na przeprzęgu p r z y y m o w ą ł  Moaarchf 
W .  Podprefekt  po wiatu  Orłowskiego  CzuK 
c h a ń s k i , wraz  z g w a r d y ą  h on oro wą ,  lecf 
i  tym  iak i wszystk im po następnych sta* 
c y a c h ,  tak Podprełektom iako i gwaf* 
d y o m  h o n o r o w y m , odięte zostało szczj  
ście i zas zc z yt  tow arzyszenia  N. Panu, ki$r 

ry tylko na j t a cy i  prseprzęgowey  raczyf 

przy jąć  ich attencyą niedozwalaiąc  w d 
szey  drodze czynienia  uu utrudzenia.
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*beyrżeniu s t raż y  w  o ys k o w ey  udał się N. 
B a n  do 4tey s tac y i  w m i e ś c i e  B i e l o w y , na 
którey o cz e k iw a ł  Monarchę OT. Trzc iński  
Bodprefekt  powiatu  Brzezuskiego , w r a z  z  
j w a r d y ą  ho norową i o by wa te l am i  powia 
t u . —  Miasto c a ł e ,  i l e i u i  w dobrym zmro­
ku oświecone b y ł o ,  równie iak i brama 
t r y u m f a l n a ,  p r z y  którey z w y k l e  przez 
Burmistrza ,  Radę mieyską  i obywate l i  p o ­
w i t a n y ,  po zlustrowaniu straży wo ysko-  
Wey ruszył  w  dalszą podroż.  Szcze.  ólniey 
W tym przeciągu stacyi od miasta Bielaw 

do Ł o w i c z a  włościanie kouno z przy leg łych 

fcrólestwa okol ic  zabiegl i  drogę Monarsze 
1 równie iak i » każdev g m i n i e , przez 
które tv!ko N. Pan pr ze ieżdza ł ,  o k rz y k a ­
m i :  S ie ch  ż y i e  Król  Polski!  wi tany  był.  
' -^godzinie gme y  w  wi eczór  p r z y b y ł  N. 
Pan do  5tey stacyi  przeprzęgowey  , którą 
było miasto Ł o w ic z .  ięcey o p ó ł m i l i z  

row^niny widać było miasto całe iakby  w  
ogniu gorejące,  bramy tryumfalne nawieź -  
dzie do miasta i z  niego w y i e ź d z i e ,  o z d o ­
bione orłami Króles twa  i napisami ,  rzęsi­
sto równie  iak i całe miasto by ły  oświe­
cone. Przy  bramie w ie zd n ey ,  Burmistrz 

Powita ł  m ow ą  N. Pana i kiucze od miasta,  
Da Węzgłowiu miał  w  pogotowiu  do odda- 

—  Przez, miasto rozkazać ra c zy ł  N-Pan 
ł wolna iecha ć ,  o toczony  sztabem d y w i-  
ayi  strzelców k o n n y c h ,  maiącym na czele 
^NP• Jenerała brygady  Umiń skie go ,  który 
** za  miasto na powitanie  Monarchy w y -  
techał j  w środ dźwięku  dzw ono w i okrzy-  
^ ° w  radosnych kilku tysięcy l u d u , przy -  

-8, Pan do środka m ia s ta ,  gdzie odlAł O l
• "  * l e *  skiego Podprefekta p o w i a t u G o -  

^tynshiegp -j g w a r d y i  h o no ro we y  p o w i t a ­

my,  ®beyraawrj2j, po  ob udw orh  stronach 
‘•yoku kowane w o y s k o ,  po prze-

« vmiaru-  koni  do  stacyi  noc le gc wey  w  Ni«- 
l . c row ie ,  oznaczoney udał  się*

Ozdobna i pełna gustu A r k a d i a  or*a 

pałac w  Nieborowie gorzaty  w  ogniach, a  
szczególniey pałac tysiące lamp ozdobiły .  

Po  w p ó ł  do dziesiątey w- w i ec zó r  z iechał  
N. Pan od Nieb orowa,  k tórego ,  Da w y  

siadaniu z  p o w o z u  wi t a ł  gospodarz  JO. 
Xże  Jmć Michał  Radziwi ł  W o i e w o d a  W i ­
leński , a p r zy -w c h o d z ie  do pałacu sama 
Xiężna Jmość w a s s y s t e n c y i  D a m ;  z pó ł  
kw adransa z a b a w i w s z y  N. P a n ,  wśród  o- 
by watelstwa zgromadzonego,  udał  się zaraz  

na sp o cz y n ek ,  aby  nazaiutr2 bardzo rana 
•wyruszyć m ó g ł j i a k o ż  o 6tev godzinie rnno 
w y j e c h a ł  z Nieborowa,  Na  stacyi  przeprzę 
g o w e y  w wsi  Utninie p r z y y m o w a ł  N. Pa 
na W .  W oy ci ec ho w s ki  Podprefekt  p ow ia ­

tu iScchaczewskiego , w r a z  z g wa rdyą  h o ­
n o r o w ą ,  na stacyi  zaś w  wsi S z y m a no w a  
W. Okęcki  Podprefekt powiatu Czerskiego 
równie  z g w a r d y a  h o n o r o w ą ; o godzinie 
ętey rano ziechał N. Pan do miasta B ł o ­

nia : przedostatnie)- stacyi  pr zeprzągowey,  
na któtey oczek iwał  Go  JOT. Prefekt de­
partamentu uprzedziwszy  Da kaźdey s tacyi  
Monarchę j przy ięty M onarcha  na granicy 
powiatu  pćz ez  W.  Skulskiego Podprefekta 
po wiatu  Błońskiego i g w a rd y ą  honorową , 
w  iey assysteccy i  wśród brzęku d z w o n o w  

i o k rz y k ó w  ludu p r z y b y ł  do m i e y s c a ,  
gdzie by ł  przeprzęg przysposobiony .  T a m  
zgromadzeni  o by wa te l e  p o w i a tu ,  z łoży l i  

.Monarsze  swe uszanowanie.  Po zmianie 
koni  i o be jrz en iu  straży w o y s k o u e y ,  o 

kwadranś na rotą w y i e c h a ł  N. Pan do  a- 
statniey stacyi  w w s i  O ż a r o w i e  przyspę .  
sobioney , na którey p r z y y m o w a ł  M o n ar ­

chę W .  Pdehintóski  Podprefekt  powiato 

VV ars zaws kiego ,  w r a z  z g w a r d y a  h®E*re-

H



tpą 2 osób dwudziestu k i lku  z ł o j o n ą ;  i tu 
niechciał  d oz w o l i ć  N. P a a  g wa rd yi  hono- 
r o w e y  a s y s t o w a n i a  s o b i e , lecz na usilne 
ie y  proźby  Tacz y ł  się do tego p r z y c h y l i ć ,  
i  tak  otoczony  tąJ gw ardyą  h o n o r o w ą , 
po pr zed zon y  od W .  Podprefekta z iethał  
przed  samą 11 tą d o  M o k o t o w a ,  mieysca  
Ba w y p o c z y n e k  przed wiazdem do stolicy 
o zn a c z o n e g o ,  zkąd  w  kwadrans wsiadłszy  
o a  k o n i a ,  w assystencyi  JO. Xcia Jrnć A 
dama Cz ar to ry sk ie g o , ]W . Senatora W o ­
j e w o d y  O rdy na ta  Zamoyskiego ,  JW. Pre­
fekta departamentu , oraz  wielu JJ W W,  Je­
ne ra ł ów Rossyyskich , tu d z ie i  assystencyi 
O b y w a t e l i ,  poprzedzony  od g w a r d y i  ho-  
nor ow ey  po wiatu  W a rs za w s ki e go  i W. 
Podprefekta tegpi  p o w i a t u ,  ruszył  do sto­
l i cy  przez rogatki Mokotowskie  zwane.

Dnia 13 by ło  uroczyste  nabożeństwo 
( w  kościele Farnym , po którem W ła d ze  u- 

d a ł y  się a a  pokoie  , i tam przed N. P a ­
nem z porządku stawione b y ł y ;  niemniey 

i a k  zn ayd u iąc y  się na pokoiach O b y w a ­

tele-

O pis bromy tryam falney, ma przyby- 

$it Nayiaśm eyszego Cesarza i  Króla A L E  

X A N  U  R A  i go  w  W arszaw ie wystawia• 

iwy.
Na wielk im placu międzv kolumnami,  

p r zez na cz on ym  na wy sta wi en ie  bramy try-  
umfalney ,  do  którego ulice, N o w y  - Św ia t ,  
W i e y s k a  i A le a , i  wprost  Brac ka ,  W s p ó l ­
n a ,  H o ż a ,  M o k o t o w s k a *  ubocznie zmie­
r z a j ą ,  wznies iony  gmach t e y i e  b r a m y ,  
wp rost  ul icy Al ea  i N o w y - Ś w i a t ,  o to­
cz on y  z iedney i z drugiey strony amfi­
teatrami w  pół  cyrkułu,  a zakończohy  ob- 
w o d o w e m i ,  i przec iwnie  - ległemi amf ite­
atrom w sposobie kareai idow davyn«mi 
s ł u p a m i ,  z a y m o w a ł  budowlą swą  10400 
atop k w a d r a t o w y c h  p lac u ,  oprocz gsuow
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sposobem fclombow w  Tfl inyćh punktach 
odległych , d la  ozd ob y  te y że  budowl i  ob» 
sadzonych.

W  oosadzie t e y , brama sama oproc* 
amf iteatrów 6-10 stoo k w a d r a t o w y c h  za-  
lęła , brama ta w y i o k o i c i  stop 70 tnaiac% 
w y ż s z a  dziewiacia s topami  od statui Z v -  
gmupta l i t , na Kr akowskiem przedmieś­
ciu sytuow ane y  , na w z or  daw nych  bram 
tryumfalnych  w  R z ym i e  Cesarzom w y ­
stawianych  , podług następującego opisu , 
iast gdy by  z ciosu m a s s v f ,  z naturalnemi 
profi lami zrobiona  , w yk on an ą  była.  —  
Na podstawie zn . czney  wzniesione pila- 
stry cztery od u licy A l e i ,  a cztery ij,d 
ul icy N o w y -  Ś w i a t ,  prządka Korvnckie-  
g o ,  o taczaiące  otwor  b r a m y ,  w  tuk za*. ' 
k r e ś l o n e y . u t r z y m y w a ł y  gzemsowanie  
w r a z  z frontonami , temuż porządk ow i  
właśc iwe.  N id któremi frontonami A l t y -  
ka ,  d w o m a  jeoiuszami leżącemi z rozcz-  
ltami ol iwnemi  , iako z oznaka pokoiu od 
ul icy A l e a ,  a d w o m a  od ulicy N o w y -  
Swiat ,  środkiem w y w y ż s z o n a ,  z obudwoch 
stron figurami a l l eg o r ec z n em i , w y r a ż a i ą -  
cemi właściwe  p r zy m io t y  A L E K A N O R A  
p i e r w s z e g o , Cesarza  Ro fsyyskiego  Króla  
P o ls k i eg o ,  iako t o :  od u licy Alea  p o  
pr awey  stronie sprawiedliwości ,  po  l e w e y  
męztwa  , od ul icy N o w y - Ś w i a t ,  p o p r a ­
w c y  po bo żn ośc i ,  po  l e w e v  ł a s ka w oś c i ,  
ozdobiona,  V* oz  t ryu mfa ln y  , wedle 
w z o r u  R z y m s k ie g o ,  od kani czterech 
rozhukanych  ciągniony,  z posągiem ĄFJC* 
X A N l ) S A  p i er w s ze g o,  Króla dolskiego 
w  ręce p r a w e y  znamię orła P<dskie^o z li­
terą A ,  na wszystk ich  czterech rogach,  
iako  skutek Jegp do Polski  usiłowań,  t rz y ­
mającego  unosiła.

O p ro cz  opisu ozdob w y ż e y  wspom- 
nionych,  iako pryncypalpe części tey bu­
dow l i  s k ła d j i ą c y c h , szczególne części tey- 
J e ,  w  następnym kształcie przybrane by ­
ł y :  Fronton od ul icy Al ea ,  ozdobiony  
by ł  rzeźbą  płasko w y p u k ł ą ,  w y sta wU '1 
iącą A L E K A N D A A  p i e r w s z e g o ,  Cesarz*- 
Bossyyskiego  i Króla  Polsk iego ,  siedzą" | 
eego na p o d w y ż s z o n y m  tronie ,  otoczO" 
nego z iedney  strooyr prsząkiem Rycerzy* 
a zdrugiey  narodem P o l s k i m , któremu # 
tronu oddaie  zasady do konstytucy i  Kr  o* 
l es twa  Polskiego.  Postać figur p i e r w s z / c *
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^4*a i y  do uonstytucyi  odbierających  „  
P^zyklękaiaca ,  i podniesione ręce figur w  
oddaleniu umieszczonych,  zapewnia ją  M a ­
jestat P an a  s w e g o , za. to dobro ,  o nie- 
sji iortclDey wierności  i wdzięczności  ca łe­
go narodu Polskiego.

B r y ż  między gzemsowanicm walnein,
A archi trawe m będący,  ozdobiony by ł  na- 
pisatai  z ł o l e m i , iako to od uhcy Alea: 

EXPRCTa TE V*tS?JlT.. . .
S A C R a  S U O S O U E T I B l  C O M  VIEND V T  

T K O i A  P O E N A t E S .
O d  ul icy N o w y - S v/ > a t :

H IC  A A  ES O lC I  t^ATEó A r Q Q E  PRIN-  
CE^S.

Przy leg łe  ściany o tw o r o w i  bramy na 
0 ół między pilastraini przy  opisie o- 
gó loym wspomniane,  ozdobione bv łv  rzeż- 

płaskowypunta , tak od ulicy Alea ,  ja ­
ko od u licy N o w y - Ś w i a t ,  to i e s t , szere­
giem fi g li i umieszczonych,  nad opaską 
CŁ>li impol istą,  od ktorey się tuk bramy 
fcaareslać z a c z y n a ,  w ysrawuiącemi  zna- 
Cznieysze c z y n y  Panowania  A L E K A N -
D-sA pierwszego.  W niższych częściach

t vc h ż e  ścian od opaski cz y l i  imposty , aż 
do baz pi lastrow.ych , zawieszone byty 
sposobem t r o f e ó w ,  od ulicy A l e a ,  po 
p r a w e y  narzędzia n a u k,  po  lewey  narzę­
dzia sity zbroyney^ kraiowey  * od ulicy 
H o w y - Ś w i a t  po p r a w e y  narzędzia rolni- 
®’Ł« , z rzemieślniczemi p o łą cz on e ,  po 
l ewey  h a n d l o w e ,  ' k tó r e  a L E X A  NDt.R 
P i e r w n y  , ma w  szczególney opiece. 
Sz częś l iwy  naród! który  z  takiemi  czu-, 
«»atn» ma  Wła^zcę.

Głębokość bramy w  łuku kassetona- 
, na ścianach zas bocznych len iuk u- 

ł r z y m u i ą c y c h , oznakami  W ł a d z y  nay- 
J^yiszey , zw anemi  fasces Consulares z 
‘ lterą A,  ozdobiorta była.
. Amfiteatr*  bramie t ryumfaluey  p r z y  
eg l e , na p o d w yż sz en i u  zuacznem od zie- 

1111 z t rzema wz nies ieniami ,  po stop trzy 
'JWsokości maiącemi  , osob 500 w  obwo -  
t  *le swoim mieszczące,  balustradą kształ -  

% Od dołu obwiedz ione ,  draperyą  kar- 
?aVnową 2 galonami  i kutasami " złote-  

i a m W i  u wierzchu okryte,  zbro-
sltiew ycłl  m ężó w,  w  ryc ers twie  Pol- 
- „ ^ . „ / “ Am ieni tych , w  odstępach usta-

k o ń c z y ł * ' '  ‘  " P ' s k t i a “ ‘e  ‘ r ch

7 3  v
O b w ó d  pr^eciwnoległy amf iteatrów,  

stupami w  sposobie kareat idow d any ,  fe- 
stonami z  l iśc i-'  . aturaluyeh nieśmiertel­
ność o z n a c z a i ą c y c h , spoiony  od rrieysca 
do mieysca,  chorągwiami  narodcv. crni o z ­
dobiony , całey tey budowl i  wsp ani a ły  z a ­
kres p o ło ży ł  Na środku placu , międz y  
bramą tryumfalną  a amf i te at ram i , od 
d aw na  będące kolumny c i o s o w e ,  o zd o ­
bione by ły  na wierzchu orłami Polskie-  
mi , oorocoremi  do z b a w c y  swego  A L F -  
X A N H R A  pi erwszego,  na  których  z a w i e ­
szone w śipdku tarcze ,  po  pr awey  z  l i te ­
rą A,  po lewey  z g ł o w a , M e d u z y  , zna--*1 
mionmi ko lor ow  kr a io wy ch  o z d o i i o h e y  
za p o w i a d a ł y  kto iest ich obrońca.

KI omby z drzesz nat ura lny ch,  gu­
s t o w n ie ,  tak dla wy d an ia  sztuki budo­
w n i c z y  , iako  dla okrycia  m ieysc  nie* 
ks zt a ł t n y ch ,  obrazowi  z sztuką po łąc zo ­
nemu p r z e c i w n y c h ,  po sa d zo ne ,  ca łe m u  
temu gmachowi  majestatycznemu ,  wie lce  
o zdoby  przvdałv .

Opisanie obrazu tak w sp a n i a ł e g o ,  a 
w  stolicy tey dotąd n ie w id z ia n eg o ,  pr ze­
chodzące możność p i orą ,  godne iest, aby  
wy o br aż on e  sz t ych em ,  przekonało c z y ­
telników i późną potomność : iak  w d z i ę ­
czne Z b a w c y  swemu bydź  p o w i n n y  na-  
r o d y . .

w i n n i śm y  oddać w końcu kieru:ąc t -  
mu budową tego gmac hu ,  znanemu z a ­
szczytnie w  o yc zy zn ie  nssz ey  z p ięknych 
pamiątek W.  Kub ick iem u,  Jeneralnemu 
B u d o w m cz e m n  w  W y d z i a l e  w e w n ę t r z ­
nym Króles twa  Polsk iego ,  niemniey u- 
ży t y m  do lego gmachu artystom p o c h w a ­
łę , za okazana  dla swego  M on ar ch y  
gor! wość,  w  akuiatnem w y ko n a n iu  dzie ła  
t e g o ,  w  dniach czternastu ,  w porze cz a­
su do budowli  takiego gatunku przecit- 
wnern i fcko to :

JP. Ziel ińskiemu m a l a r z o w i ,  za o d ­
danie tak naturalne koni 2 w o z e m  t r y ­
u m f a l n y m ,  za figury ąl legoryczne p r z y  
A t t v k i i ,  za  malowanie  a j l eporyczne  sta­
n ó w ,  i szeregu f igur ,  w y o br aż pi ąc y ch  
w a ż n i e y s z e  dzie ła  pa no wa ni a  A L R X A N -  
D R A  pi erwszego,  za orły  na kolumnach,  
z a  zbro ie  n»d amfiteatiem.

JH. Lemańskiemu malarzowi-  z a  m a ­
l o w a n i e  t ro feow (i^ukowyeh,  woienych.* 
r o l e . c z y c h ,  rzemieślniczych  i h a n ć l c w y c h t
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IcapiteTow, baz \ całego g z e i m o w a n n , o- 
raz  całego g m a c h u , sposobem ciosa.

JP. Grupdmańn naczelnikowi stola* 
rzy , za  oddanie w  naturze części archi ­
tektonicznych gzetnsowycb.

JJPP. Gross i Bokam naczelnikom cie- 
s i e l k i m ,  za spajanie dokładne drzewa i 
o ieuchy  bierne rysu.

Z  tory ża  d. 3 LiJlujjado,
Minister ogolncy  pol icy i  P. C a  ze,  w y ­

d ał  do wszystkich  prefektów następujący 

Ok ólnik :
”  Mci P a n o w i e !  ustawa pod d. 29 

Paźdz iernika ( przec iw bunt ow i)  nadaie 
Królewskiemu rządowi  wielką moc.  ( D a w -  
u i e y  mówiono koronie. ) Po w oł an i  z nami 
do pełnienia o b ow i ąz ko w  , które ust. w a  
JOa w y k o n a w c ó w  iey wkł- .da,  musicie ca ­
łą waszą zwróc ić  uwagę  na poznanie iey 

ducha.  !*adz"  y c z a y n y  w  tey ustawie 'za-  
Warty środek ugruntuie spokoyność k r a i u , 
skoro będzie p r zy zw o i c i e  u ż y l y  ; nadw e- 

jTęży ia zaś, gdy zwierzchności  zamiast  słu- 
szney surowości ,  dopuszczą się sa m o w o l ­
nych  c z y n ó w ,  i dozwolą  użyć się mimo­
w o l n i e  za  narzędzia pr yw atn ych  nam ię­

tności lub ślepych przesadów.  Jedynem 
Celem ninie '  szev ustawy iest zastąpić nie­
dostateczność dot y ch cz a s ow yc h  u s t a w ,  i 

n a d a ć  ezovney  adminislracy i potrzebną 
m oc  do zapobiegania  zbrodniom , których 

Częstokroć sprawiedliw-ość dosięgnąć nie 
j fiogła.  w  Biczem nie zmieniony  iest t«- 
raź nie rśz y  'stan p r a w o d a w s t w a ,  dopoki  
sprawiedl iwość  w  pos ępowaniu  swoim 

łńaleśfć może  d o w o d y  potępiaiące prze­
stępcę. Gdzie’ iednak p r a w o d a w c a  p r z y ­
m u s z o n y m  się b y d i  widzi  odstąpić od 
po ws ze ch n yc h  przepisów , podług których 

i a ż d a  uwi ęz iona  osobat sądzony b y ć ż  po* 

w i n n a , taiń  zw fo c i ć  i zczególniey 'musi 

ew oi ą  u w a g ę ,  aby żadna samo wola ość  
ftiteyeca oi* miała Rozjporząd*i ł  a ad ew sz y-

siho , aby  w y ko na ni e  nstawy ie d yn lo  t y l ­
ko publicznem i prawem upowa żnio nym  
uizędnikom powierzone  b y ł o ,  i aby żaden 
w y r o k  nie by ł  w y d a w a n y  iak ty lko  przea 
prawne  w d a d z e , to iest ( w y j ą w s z y  gor%* 
c z y  uc zy n ek )  przez sędziów f departamen- 
t o w y c h  prefektów i prefekta policyi  P a-  
r yz k i ey  ( T u n a s t ę p u i ą  przepisy wz glę ­
dem w y d a w a n i a  w yroko w aresztu , donic- 
sienią o tern w e  24 godzin przez prefekour 
Ministrowi policyi ,  a sędztow jeneralnemu 
pr ok u r a to r ow i ,  jako  też o pr zy p a dk a ch  , 
g d y b y  areszt w a n y  byłj urzędnikim publ i ­
c z n e m ,  w e y s k o w e m  lub osoba z innego de­
partamentu. Pismo to kończy się na su- 
r w e m  napomnieniu,  aby osobista w o l ­
ność zawsze była wszęd sie s z a n o w a n a . )

Ministrowie obcych  M oc a rst w,  któ­
rzy za  kilka dni podpiszą ostateczny tra­
ktat z F r a n c y ą ,  roziada się w  p r z y s z ły m  
tygodniu.  Xże  MeUernich pozostanie tii  
iednak ieszcze czas rieiaki.

M ó w i ą ,  i ż  D w u  Francuzki  dla o-  
szczedności  u t r z y m y w a ć  ty)ko będzieprzeż 
czas  nieiaki u obcych  D w o r o w  drugiego 
rzędu p o s ł o w ,  w y j ą w s z y  D w o r y  pokre- 
w ne.

W  krotce uwa ga  publiczności  zwrO-. 
eona zostanie na dwie w a ż a e  s p r a w y ,  
Marsza łka  Ney , która się d. 6 b. m. pod 
prezyd enc yą  Marsza łka  Masseny r ozp o­

cz nie ,  i Hr. L a v a l l e t , jen. dyrektora poczt ,  
która się d. 16 rozpocznie.

Z a m ia r e m  iest f t ró l a  , a b y  w o y s k o  
naprzysz łość bez żadny ch  bogatych zn a ­

k ó w , iako to z łotych  i s rebrnych,  było 
ubrane.

Król  Neapolitański d a r o w a ł  X c i u T a l '  
l eyrandowi  za  uczynione  mu wczasie łtonr 
gressu Wiedeńskiego  u s łu g i , X ię s tw o, ktd -  

i e  00 za p o zw ol en ie m  Król a  Prancu*h.«‘
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I)AVćUit'«na pistolet* M erem y ieit .bra- 
teip. znanego S c h illa , a  drggi D oktor Sr iilac-

«,o przyjął-
D. 31 p. widziano tu pomiędzy 

Augielskienu ł  Hanowerskiemi woyskami 
wielkie poruszenia} opuściły otje dotych- 
.czasiiweti+te/sze stanowiska i rozłożyły 
#ię po miastach i wsiach okoto Paryża.

Lubo tu da pozor wielka pannie spo- 
ItOyność,.ZĄWi«Jzionoby się iedaak, gdy 
4»y tey powierzchowności zawierzono. D« 
•irodkow Zapobieżenia ^droźupścicmi uale- 
ż; liczna V  Pa.yżu osada.

W  połuc iniowty  F r a u c y i  potrzeba  u- 
-Źywać środkow przymusu do zapłacenia 
JJodatkow , tak dla tey p r z y c z y n y  , iako 
Tł e ż ,  i i  werbunek do lam le y sz e y  legii bar­
y ł o  upornie i d z i e , ndał  się tam udać Xze 
Angaulewte,  Który w  Awenianie  i Mars­

c y  l i i , chociaż zabroni ł ,  i e b y  żadnych nie- 
■czytiiono mu h o n o ro w ,  przyżęty by ł  z nay- 
^riększemi okazami miłości .  T a k  w P a i y -  

vź u  iako też w całey F ra n ęy i  potrzeba g w a ł­
t e m  przymuszać  żc ła ierzy  z rozpuszczone­

g o  l inl iow«go w o y s k u ,  aby się do Kró- 

•ew.su .ch legry zaciągal i .  Off icen-wie da- 
Ł^yaey g w a rd y i  m og ą  ty lko  bydź  za pod-  
♦fficerow w now ey  g w a rd y i  Kr óle ws ki e/  
.^nfeszckpuemi .

Izbje parów podany został pian na­
rodowe/ pożyczki.
t ^KXże Jdlucher spadłszy z konia w y wi- 
hąt rękę j ale mu ią zaraz szczęśh*. e na- 
Ptawionm Podczas naprawiania okazał 

zimney k rw ', i i  nawet z ust Lulki nie 
fcyiął .

D. 5 L. m . G u b ern ato r P aryża  Jen. 
"Baron touffling odda sw oią  w ładzę lenera- 
*0 w i.Fraę£U ł^ie rnjI, p  10 opuści Pruska 
,adm inirtraCy a  p ary ż . J«n M iiffhng pozo- 

-uię tednak czas nieiaki w  g łów n ey kw a­
t e r z e  X cia  »VęHiagtona. —  D w ą y  N iem e/ 

żWa,®ftt A Z aw ali ,d. j o  p, n .  M a m a U a

mann z K o b u r g a j  oba mieli  do .niego oso­
biste urazy — ■ D.  24 p. m. z  roz kaz y  Jen. 
Hr. Elicard spalone w T b l o z j e  publicznie 
BOitały p rzy  oKrzyuzcn zebranego ludu 
wszystk ie  rzecz y  z h ę r i e m  Cesurtk im. — t -  

Ciormandyą o p u s z c z ą , iąk słychać ,£nma> 
,cy , a  osadzą ią Anglicy.

£  Londynu d  .3 LtJlopaOa.
W c z o r a y  udał  się Lor d  Kanclerz d e  

w y z s z e y  i zb/  i z r o s k a z u  Xc ia  Rejenta.od­
ro cz y ł  parlament do 17 Stycznia.  ( T y m  
sposobem cofnione zostało d a w n i e y s z e .od­
roczenie do i Lu .ego. Uznano bowiem , 
i ż  dalsze nad go dni  odroczenie .ubliżało­
by  pr er og at y w o m  członk&w parlamentu.J

Z  Pary ża  donoszą z a  rzecz p e w a ą ,  
iż traktat pokoiu zupełnie iest u ło ż o n y  

.i dziś ma bydź  podpisany.  O k o ł o  5 luk 
0 b. m. roziechać się ma ciało d y p l o m a t y ­

cz ne .  Lord  Castlereagh czyni ł  ,.iuż p r z y ­
got ow ani a  do pow rot u  do  -Londynu , i  
on będzie z a p e w r e  na y p i er w sz y m  z c i a ­
ła d y p l o m a t y c z n e g o , króry P a r y ż  opił-  
i c i .  W  wzlędera bliskiego iego powr.o- 
Au w y r a ż a  gazety G o n i e c .  ”  Zwy.cięz-  

t w a  d y p l o m a t y k a  nm 'ey  >3  z«Jolnetr; d *  
poruszania i zaślepienia massy ludu , *ii- 
żpli z w y c i ę z t w a  i fojenne j z tęm w s zy *  

atkiem nikt ba^dziey nie zasługuie t a  p o ­
w sz ec hn y  hołd narzey o y c z y z n y  i p o ­
ws zec hną  wd zię cz noś ć ,  *ak L&id  -Castle- 
.«ag h.

.Ostatni  pr zyb yl i  z  Fra n cy ,  podróżni  

F1Qw.ł >̂ iż na pozpr  zupełna w ,  .Par yżu  
panuic  spokoyność.

D. 13 Fażdz.  cz tery umawiąiące się ł  
F ra n c/ ą  Mocarsrwa ugodzi ły  -się w z g l ę ­

d e m  w y p ł a t  na następujące p u n k t a ; > )  

Za  .F r a n c y a  w  p ie rw sz y c h , ta ^ ć c h  L ata«^
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-Z&cznwszy od i Grudnia * 15 nie zapła- nione pretensye ,  ażeby  iak  ńayprędzey

ci rocznie w i t c c y  iakj 2/0 wil l .  Ir. 2 )  Z e  
•z tyc h  570 mili.  140 mili.  odtrącane £ę- 
dą od w y pł ac ić  się maią cey przez F ran ­
c y  ą w  przeciągu 5 lat  k w o t y  700 mili. 
a resztuiące 130 mili .  roczney  w y p ł a t y  

oorocone  będą pod j iastępuiącemi w a r u n ­
kami  na utrzymanie pozosta łych w e  Ftan- 
cy i  w o y sk .  g )  Luf  o Francya  c b e w i ą z a -  
ł a  się w y r a ź n i e  u t r z y m y w a ć  to w o y sk o ,  
zp rzy m ie tzo ne  M ocarstwa  chcąc icdnak 
zrobić temu państwu u l g ę ,  z m n ie js z a ć  
będą co ro cz ni e ,  ieśli okol iczności  d oz ­
w o l ą  to w o y s k o ,  tak aże by  rzeczone 130 
mili .  zamiast  w y r a c h o w a n y c h  130 na te­
g o  utrzymanie w y s t a r c z y ły .  4 ) Jeżeliby 
z a ś  t a k o w e  1 m sieyszeme nie mogło na ­
stąpić,  tedy Francy a  nie ma do t?o  mili 
rocznie  w i ę c e y  i a k  20 miii.  dopłacać.  
ą ) G d y  F r a n c y a  w  przeciągu p ierwszych 
3  lat  n e iest obowiązana  w ię ce y  w y ­
płacać  iak po  270 mili.  rocz nie ,  prźeto 
rzeczo ny  dodatek w  niepomyślnych  n a ­
w e t  okolicznościach 100 mili .  nifeprzeno- 
s z ą c y , dopiero w  4tym roku m a  by dź 
wy pł ac on y.  Jeślioy F - a n c y a  nie była na 
ow czas ieszcze w  'stanie więcey  nad 270 
mili .  w y p ł a c i ć ,  tedy  rzeczony  dodatek,  
aa zabezpieczeniem iednak,  będzie do r o ­
ku  6go przec iagniony .  6 )  Jeśli po  upły-  

nieniu t rzech lat  nie b idz ie  w ię c ey  po­
trzebne w o y s k c w e  za j ęc ie ,  tedy Uczd* 
w o y s k a  do  pozostałey w y p ł a t y  zastoso­

w a n a  będzie zmnieyszona.  Francya  m o ­
że  n a w e t  na o w c z a s  uwolnić  się zupeł ­
nie od w o y s k a ,  g d y  albo z ło ży  resztę 
■ależytośc i , albo  urnowi się w  tey  m ie ­

r z e  z zprzy mierzoneir i  Mocarstwami .  7 )  
Z p r z y  mierzone D w o r y  poda dzą  niebawnie 

r z ą d o w i  Francuzkiem u nieuskutecznione , 

a  ar t yk uła m i  traktatu roku  ldiij, zapetr-

by ły  obrachowane i wyp łacone .
Daley  pod  d. 22 Paźdz.  Ministra- 

wie  czterech zp rzy m ie rzn ny ch  M oc a rst w 
względem poiosta łvch W'exP r a n t y i  w o y s k  
dla bezpieczeństwa Eu rop y  i wzg lędem 
ustąpienia reszty  z Francyi  postanowi li  
co następuie : 1 ) Do  pozostałego w e
Fr a n cy i  Europey  skiego w o y s k a  dostarczą 
Au strya  , P russy ,  Angli ia i B o s t y ^ a  po  
3^,000 ludzi  p i e c h o t y ,  jazdy  i ar tyłerzy-  
stow t jazda me m a iednak przenoś ć 
6 te y ,  ani mnieyszą b y d ź  od totey  czę­
ści całego kontyniensu.  B t w a r y a  dostar­
c z y  i o . o n o ,  a D a n i a ,  S a x o n i i a ,  H .no 
wer i Wirtemberg po 3000 ludzi.  2) X że  
Vi cllini ton iest naczelnym. V odzem * 
nieograniczoną v ła*!zą tego w o y s k a  , 9 
stoso* ną od każdego z 4rech D w o r o w  in­
s trukc ją  w i g l  dem każdego  korpusu. 
W o y s k a  każde0o Mocarstwa  pozostaną 
iednak w kupie pod rozkazami  swoich je­
nerałów , i staw iane będ? ile możności  
na z w i ą z k o w y c h  punktach z sw oiemi  kra­
jami. . W s z y s t k o  co się tycze  we wnę tr z­
nego .gospodarstwa karności każdegd 
korpusu iest rzeczą dowodzącego,  nrm je­
nerała. 2 ) D o wo d t  y  po jedynczych  kor­
pu sów  zostaią pod naczelnem d o w ó d z ­
twem Xcia  V ęllingtona 1 prze ylaią md 
rappprta.  4 )  Rząd Francuzki  test proszO' 
ny , a by  niezv łoczuie porozumiał  s i ę . *  
Xciem W el l ingtontm względem żywność* 
i potrzeb tego w c ys k a  5 )  St< sunki po­
zostałego w e  Fran cyi  w o y s k a ' i  ich W o ­
dza  z  r ządem Francuzkim,  zarhow uią 
sobie Ministrowie oznaczyć  w  osta­
tecz nym  traktacie,  ieśliby w w o y s k o w e y  
u m o t i e  dołączoney  do traktatu ieszcz® 
nie by ły.  6 )  Nakouiec co się tycz e  k- 
stąp'enia rerzty w o y s k  zprzs m i e r z o n y ^  
z  F r a n c y i ,  ma X i e  VWę[jingti.n zleceni® 
przedsięwziąść  me hawnie  środki do przy-  
spieszenia tego ustępu i po rozumieć  sif 
W' tey mierze 7 rz?dem Franco  k i m ,  ja' 
ko też z naczelueoii  W o d z a m i  woy*^ 
zprzy  mierzonych.

Król  Hai ty ( C h r y s t o w  na St. P®' 
mingo ) ka za ł  .tu sobie na d :r  p r z e p y s z ^  
p o w c z  stanu zrobić,  z  Królewskiemi  
herbami,  & c .  Krocz tego płynie d la  pff" 
go do St.  Domingo s» innych  powo*®* 
z h o r b a m . ,  & c .  i na 1 19 koni ubiory.
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łtom m hiya Organhacyyna p rz e z  trzy  

Nayiaśnteysze D w ory ujlonowtona.

Ustanowiwszy  Rassę Gł ó wn ą  , która 
trddnić się bidz ie  poborem wszelkiego ro- 
dzaiu podaiKow stałych i nies taRch , któ- 
ł ® dotąd przez mieszkańców Miasta Wol-  
®fc£° K r ak o w a  i iego O b w o d u ,  do  Rass 
“ fóte j tw a  rolskiego wniesione by ł y .  O b ­
wies zcz a  wszystk ich koutryrbuentow , któ- 
t z y  z n u c y  t raktatu,  między Nayiaśniey-  
•zemi  Dworami  pod  dniem ( 21 K w i e t n i a )  
8 ^ a i a  r. b. zawartefco,  mianowic ie zaś 
Wedle opisaney linii fjraniczney w artyku­
le 2gim tegoż t r a k t a ^ ,  do Miasia w  ol- 
neS0 Kr ak o w a  i iego Od wo d u  na leżą ,  aby 
®d dj)ia , g  Października r. b. wsze lk i*  ;ta- 
«owe poda tk i ,  których termin opłaty do 
aśass Publicznych z dniem wspomnionyui  
p r z e p a d a ł ,  iuż nie do  Kass Królestwa  
*Jol\ktegoJ ale do > assy przez  Kommissyą  
dstanowioney wnosil i .

Dan n  K r ak o w i e  ina Sessyi  dnia 7 
Listopada 1 3 '5-

k w it r u -  i>pork. R tibnitz. W ilczyń ski.

D m ow ski, St kr tiar z.

©zień w c z o ra y sz y  by? dla Miasta W o l -  
nep > Kr;kov»ai  iego Okręgu a fcy  Ważnym,  
a  boudem w t y m^e 5 ^ ^  p r z y  któ­

r y m  ząd N a y w y i j z y  kraiu tego zW ta ie ,

i ns ta l low any m  został .  Uroczystość  ta od- 
była się następuiącą ko le ią :  J W W .  Pre­
zes Senatu i  Senatorowie  zgromadzi l i  się 

w  sali Rommissy i  w pałacu Wielopolskich,  
a  za przybyc iem JJW W. Kommissarzy O r-  
g an iza cyy nyc h  ciągnęli l o s y ,  które o z n a ­
c z y ł y  porządek mieysc  iakie Senatorowie 
na posiedzeniach Urzę dow yc h z a y m o w a ć  
m a i ą j  w ten sposób : i e  co miesiąc każ­

dy  z Senatorów zasiadać będzie mieysce  
p ierwsze po Prezes ie ,  podług następstwa 
l iczb wyc ią gni ony ch.  P o  losowaniu  udali  

s ię ,  Senat mai ąc y  na czele swego Prezesa,  
i JJW W . Kommissarze  do Kościoła Panny  
M a r y i ,  gdz ie  {poprzednio wszystk ie  tu-  
teyszego Miasta W ol n eg o ,  W ł a d z e  i C e ­

chy  w w ł a ś c i w y m  porządku zgromadzone 
by ły .  Prześwietna Kapituła zebrana także 
w  swoich  Sta l lach dod ała  solenności  0- 
brzędowi .  Rozpoczę ło  się Nabożeństwo o go-  

d duie i ed en ast ey j  W.  Archypresbi ter  Infułat 
Ł a ń cu ck i ,  Cz łonek Kommis y i ,  Pontyfikal-  
nie ce l e b r o w a ł ,  a Jmć X. Jano ws ki ,  Pro-  
fessor Teo log i i  przy  A k a de m ii  tuteyszey , 
w  Kazaniu świat łym i bardzo s t o so w n ym  

o k a z a ł ; że szczęście każdego kraiu z a l e ż y



)( >
od ścisłego dopełnienia "praw, nieskazitel­
ności R z ąd zc ow  i posłuszeństwa rządzo­
nych.  Po skończonem Nabożeństwie JOT W- 
Prezes Senatu i Senatorowie  w y k o n a l i  
przys ięgę ,  na wierność Konstytucy i  i p r a ­
w o m  k r a i o w y m , j i i e m n i e y ,  że podług 
tych sumiennie rządzić będą. Udali się p o ­
tem do Sal  R a t u s z a ,  gdzie JW. Kommis-  
sarż Miącz yńs ki ,  Pre zy dui ąc y  Kommissyi  
i m t a l lo w a ł  Senat  m o w ą  i na którą JOT. 
Prezes Senatu odpowiedz ia ł .  M o w y  te o- 

by dw ie  po żniey  w  Gazecie  naszey umie­
szczone będą. ' Dz ień ten Uroczysty  za­
k o ń c z y ł  wielk i  obiad przez JOT. Kommis-  
jnrza  Prezyduiącego dla Senatu d a n y ,  na 
którym wszystk ie  W ła d ze  tak Króles twa  
iak  tuteysztgo  kraiu z n a y d o w a i y  się. 
Po w ię ks z y l i  świetność Uczty JJOTW. 
Jenerałowie po w r ac aj ą ce g o  z Francyi  
cz wa rte go  korpusu w o y s k a  Rossyyskiego  
z  Naczelnikiem swoim JOT. Jenerałem Hra­
bią Essen. JOT. Kommissarz Prezyduiący 

\yniosł T o a s t y  : i w s z y  Nayiaśnieysi  M o ­
n a r ch o w i e ,  przez których  Wielkomyślność 
b y t  i Rząd Miasta Wolnego  K r a k o w a  i- 

s t n ie ią : Niech ż y i ą !  2gi J W W .  Prezes
Senatu i Senatorowie.  Na który JW. Pre­
zes Senatu odpowiedz ia ł  zdrowiem J W W .  

K o m m is s a rz y  Organizujących,  ^ci C h w a ­

lebny  p o w r o t  woyska  Nayiaśnieyszego  Ce­
sa r za  W s z e c h  R o s s y y , Króla Polskiego 
po d  w o d zą  JW. Naczelnego Jenerała Hra­

biego Essen. N a y rz ec z yw is t sz a  uprzey-  
snpść goszczących przeciągnęła ucztę do 
p o i n e y  c h w i l i ,  i uprzy jemniła  Uroczystość 

dnia tego.

Z  W it Aniajl. >s Lijlopada.
Podług  doniesień z W en ec y i  pod d. 

y L i s t o p a d a ,  d. j  by ły  u N, Cesarzo*

« 7 8  ) (
w e y  po k o i e ,  podczas których Małżon ka  
Gubernatora Goes mia ł a  szczęcie  pr zed ­
stawić N. Pani  70 zna komitych  D a m  
Wenneckich.  Ni t  zadługo pr zy b y ł  N. 
Cesarz na  t e ł  pokoie i  p r zy i ą ł  przed­
s tawienia.  Oboie  NN.  Cesarstwo ro^ma* 
wia l i  na y u p rz e y m i e y  z obecnemi  Dama?
mi.

A r c y  Xże Ferdynand , Wie lk i  Xże  
Tosk ańs ki ,  p r z y b y ł  d. 4 b. m. po połu­
dniu z znacznym orszakiem do W e n e ­
cy i .

D. <5 odwiedz il i  NN. Cesarstwo z  
Wysokiem swoim bratem rożne części  
zb ro io w ni ,  a  w wi eczór  z n a yd ow al i  się 
na teatrze $. Benedykta.

D.  7 Z rana nastąpił  w  obecności  
NN. Cesarstwa i przeszło 15,000 widzoW 

wspaniały  w i d o k ,  spuszczenia na morze 
dwóch n o w y c h  woiennych o k r ę t o w ,  to 
iest l in i iowego  okręiu O 74 działach , 
któremu J. C. K.  Mość da ł  nazwisko  C e ­
sar ,  i f regaty ,  którey  dał  nazwisko  A u ­
gusta , dla uwiecznienia w  C.  K. sile 

morskiey bytności  NN. Cesars twa w  W e *  

necyi .  B r y g o w i ,  który znayduie się na 
ukończeniu na warsztac ie ,  roz kaz a ł  J. C> 
K.  Mość dać nazwisko  kawaećra  E m o ,  
d la  utrzymania  pamięci  sławnego Admi­
r a ła  niegdyś Weneckley  sity morskiey i 
okazania razem ludo wi  Wene ckiem u 
swoiego szacunku.  Spuszczenie okręto^ 
nastąpi ło bardzo zręcznie w c za i i e  53/ '  
p ięknieyszey  pogo dy  i radosnych,  ok rz/ '  

kąch ludu.
W sz yst k ie  Weneckie miasta posełaU 

d e p u t a c y e , które maią szczęście składa^ 

NN. Cesarstwu u oog  hołd m i e s z k a ć  

co w .
JM uoicy palność Wenecka dla  obcb<P



du obecności  NN. Cesars tw*  n a z n a c z y ­
ła na 14 b. m. na  placu S. Marka  bez­
płatną ucztę dla l udu ,  na 18 przeiadzkę 
nocną na  oświeconych barkach,  iako 
też oświecenie k a n a ł u , na 22 wyśc ig i  
na  g o n d o ł a ę h , na 27 oświecenie i o t ­
wo rzenie  targowego ry n k u ,  a na 30 p o ­
ws zechne  oświecenie r y n k u ,  kościoła,  
w i e ż y  i  wszystk ich  przystępów do S. M ar ­
ka.

Z  Berlina d . 13 L ijło p a ia .

D. 10 b. m. w  południe Jey Cesa- 
t ze w ic zo w s k a  Mość W.  Xiężna M a r v a ,  
2 W ysokiem  swoim Małżonkiem Następ­
cą VPey marskim,  opuścil i  tmeyszą sto­

licę i udali  się w  podroż do Feterzbur- 
Ea. W  W. Xiążęta Mikołay  1 Michał  ie- 

dli obiad u Kr ólewicza  Następcy tronu, 
a  pożegnawszy  nayserdeczniey  N. Króla 
> familuą K r ó l e w s k ą ,  w y i e c h ł l i  ztąd o 
godzinie 11  w  wieczOir przez Frankfort  
nad O d r ą  dó Kossyi .  D. i i  iedli oba 

^  W .  Xiążęta z Wielką  Xżna M ar yą  w  
^i incheberg śniadanie i roziechali  się, 0- 
daiąc się inną drogą.

Z  Frankfort a d- 7 Liflopada.
D.  3 b. m. |przybyła  tu zA m o r ba c h  

Małżonka  Wielkiego  Xcia  Konstantego i 
i^dła u N. Ce s ar z ow ey  Fossyy skie y  wie-  
^e r z ą .  N. Cesarz ow a odiechała ztąd d. 
4 i zam yśla ła  w  Fuldzie n o c o w a ć ,  d. 5 
st*Dąć w K i s e n a c h ,  d. 6 w  W e y m a r z e ,  a  

7 w  Lipsku.  X żn a  Następczyna Heska 
P r z y b y ł a  d. 4 do Hanau.

Trzec i  korpus Pruski z a y m u i e  śwo-  
j.e ^ e » które rosćiągaią się aż d.o Er- 

Zosta iący  tu ieszeze Rossyanie  
Poszl i  d. 5  b. m,  do  swoiego  korpusu

do Lotaryngi i .  Zabral i  tak ie  2 sobą do 
Fran cy  i Francuzkiego  Jen. Rigaut  i 15 
w o y s k o w y c h  , k tórzy pr zez  w o y s k a  Jen- 
Hr. Czerniszewa pod  Chalons w  n i ew ol ą  
zabranemi zostal i  i  tu do  tego czasu z o ­

stawali .

Z  Wesel d. 3 Listopada.

Z n a n y  Francuzki  szpieg SchulmeK 

ster wy pu sz cz o n y  został  z  tuteyszey  c y ­
tadeli  i udał się do sw e y  o y c z y z n y .

Z a  powrotem w o y sk  Pruskich z 
F ra n cy i  n a s t ą p i  znaczna odmiana  w  ich 
rozłożeniu i stanowiskach. '  M ó w i ą y i ż  
riawnieysze p o ko io w e osady  po t w i « v  
dzach p.ie będą p r z y w r ó c o n e ,  p o n i e w a ż  
żołnierz odzwy cza ia  się od służby polo-,  
w e y  , ale stać będą na przemiany  z b r y ­

gad pr ow inc yon aln yc h  pułki  po twi er ­
dzach. Moza  płynie wiele  d z ia ł  , które 
za ugodą będą z  W e n l o  tu przywiez ione.  
Oprócz c iężkiey a r t y l e r y i , która z  w i o ­

sny poszła ztąd na oblężenie tw ierdz  
Fra ncuzkich ,  przybędą tu także z d o b y ­

te na Francuzach  przez  w a l e c z n y c h  Prus- 

sako w działa.

Dnia 20 i  21 Liflopoda 1815.
Cena tbo i rożnego gatunku na Targu m  

lrakov>** spr te  dawanytk.
'• *• $• 4*

Korz ec  2d .g r Z ł .  gr. 7A .g r . Z ł.  gr
Pszenicy 1 20 —  24 15 83 —  22 —

—  Z y t a  20 —  19 —  jg  —  17 —
—  Jęczmienia 15 —  *4 —  13 —  11 — ■
—  O w s a  8 —  7 13 7 —  6 24
—  I*gi*ł 38 —  36 —  35 —  34 —
—  Grochu 1 9 —  18 —  17 —  16 —
—  Rzepaka 27 —  26 —  23 —  24 —

X - > *79  X
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D  O  N  l  E  *  I F  N  H ,

i w i z y  r a z  ) Józef  Tr o i a no ws ki  z Eustachim Khi tt lem iadą dp Rossy i  flo GubO-  
Uli W o ł y ń s k i e y  i H. i o wj k i ey  ze s łużącym jednym.

agi raz .  )  Joachim G o r y c y ,  o b y w a te l  Miastec-ka F r o m o ł o w a ,  mA zamiar  n* 
dać się w  kray ftossvyski  na kupno-w- i e p r z o w , bryczką parą końmi i z  L udź m i  Jędrza- 
iem Bu rzeńskim ,  W o y t ' e c h e m  Ża ch ars kn n, Mikołaiem Kustrą i Bart łomieiem Figiel .

Sąd P ol ic y ,  po pr awc zey  Obwodu Krakowskiego  do publ iczney podaiu w i a d o m o ­
ści ,  że Siarozakonnemu W ol fo w i  Saud , or o zb oi e  i kradzieże o sk arż one m u,  wczasi je  
onegoż  w Zab fo r i u  w G a l ic v i  przyaresztowaryia, od^braro bryczkę żydow ską niekryt# 
s ta rą ,  wasąg p lec i ony ,  konie t rzy maści  gniadey,  wzrostu średniego,  d w a  laty- *  
t rzeci  lat 6 m at ąc e ,  któby więc roz umi ał  m.eć do tych r/eczy p r a w o  , zechcą się udać 
do Ces. Król.  .Sądu kryminalnego w  W iśniczu. W Krakowie  d. iS Listopada iS 15.

Wtfckowskt. Aitckink.

N iż e y  podpisan y d o n o s i , że  w s zy sc y  ci k tó rzy  w  przeszłem  roku z  fabryki 
ieg o  Nrem 547 w łasn e/ ka m ier icy  przy  u licy  Floryariskiey o z n a c z o n e y , do* 
ś w ia d c z y l i  to w a r o w  to iest św iec  łu io w ych  w różnych gatunkach UKoatemowanie 
s w o ie  o św iad czy li  ; ztego w ę c  pow odu podpisany w teraźn ieyszycn  następ ujących  
długich nocach w szystk iem  tym  który ni ieszcze n iew iad om o , podaie do w iad om o­
śc i  , że w szystk ie  grtu^lu św iec  od jc iu  a ż  do iztu  na font w n a y lrp s z y m  gatUDlttf 
Zc sam ego iednego w o ło w e g o  łcuu knotam. bawełnianemi i. zaręcza że  n iety lko  dłu­
g o  i  iasno palą się, a  przeto w y d a tk u  oszczędzała.. Podpisany nayw iększego  
starania d okłada  w yd osk on alić  tenże tow ar i każdego czasu dostać go można unie- 
g o .  M oskiew skie za ś  ś w ic e ,  robiono za z w y c z a y  z oaram ego łoiu  k i ą  sic i krętkO 

w i e c a ,  przeto poleca się S zan ow n ey Publiczności.
Dostać także można  u niego świc nocnemi z w a n y c h , w  Wa rszawie  pospolicie 

u ż y w a n y c h ,  i przez delikatny baweł nia ny  knot oszczędne w świe cen iu ,  i  zamiast  
l am p w czasie nocy  uży wa ne  bydż  mogą,

Rtoby miał ł ó y , a p o trz e b o w a ł  ś w i c ,  tedy tenże wzamiian ta k o w y c h  z a  słusz­
ną ugodę dostaw ić ofiarnie się.

^gnacy Utlrych Mydlarz.

Kościo!  res taurowany w  Króles twie Polskim potrzebnie :
1. O rg a n ó w  na g losow 10,  żeby by ł  i bemben,  a p ryn cy pa ln a  p i sc zc z a ł ka , żeby 

Bijała n a y m n i cy  ło K ci  z . —  2. Do tegoż kościoła dwóch d z w o n o w ,  ieden któryby  miął 
5 cwierci  ł o k c i a  ś r e d n i c y , drugi 3 cw  erci. — 3. P o z y t y w k u  o sześciu g łos ac h,  z p i ­
szcza łkami  stoiącemi ,  pr ync yp aln a  ,*Jżeby miała uaytnniey 5 cwierci  łokcia

W y m i e n i o n y  opis,  n ’e iest do zupefney ścisłości ; rozumie s ię ,  tr.niey lub w ięcey 
K t ó r y b y  k o ś c i o ł , lub kto z partj  ku la m y ch  ż y c z y ł  sobie tak organow , p o z y t y w k u ,  t  
d z w o n ó w  p o z b y ć , m a t o  o św ia d czy ć  w czasie czterech tygodni  uJP.  Redaktora Gazety  
K r ak o w s ki e/ .  Dan w  Krakowie d. 19 L is topada  i 8»5-

N i ż e y  podpisana  Franciszka  z T y m o w s k i c h  niegdy Urodzonego P a w ł a  Zaremby 
dz ie dz i ca  części w e  wsi Z<des’czkach w  P o w i e c e  B^doroskim, Departamencie KalisklU** 
d a w n i e y  w  Xięstwie W a r s z a w s k i m ,  a teraz w Królestwie Polskim po łoż on ych  i ta m2* 
miesżkaiąca  pozostała bezpotomnie w d o w a ,  w z y w a  wszystk ich  s u k c e s o r ó w  i kred/'  
loro  w  , niegdy Ur. Pawła  Za re m b y,  aby się do przy jęc ia  lub odstąpienia sakcessyi  Ptf 
t y m ż e  Ur.  P a w le  Zarembie w’ iaic nay pi ęds zym  czasie z g ła s za ! . ,  g d y ż  w przeciw o/h*, 
j a z i e  po i ia bca  do w i a d o m o ś c i ,  2a ni< h niechce bydż  < dpow^edzialną.

Dzi a ło  się w e  wsi  Zalesiczkacb dnia 2 Liśtopada 18>5 r-
Franciszka « Jymomkich Zarembina.


